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przetargów  na początku 1969 r. Natom iast pewne perspektywy, co praw da dość 
mgliste, otw ierało zadeklarowane przez oba rządy pragnienie „poszerzenia i u in ten ­
syw nienia w spółpracy technologicznej zarówno bilateralnej, jak  i m ultila teralnej, 
co m a służyć szerszym celom jedności europejskiej oraz w  dalszej perspektyw ie 
przyczynić się do uzdrow ienia brytyjskiego bilansu płatniczego.

K onflikty w  stosunkach brytyjsko-zachodnioniem ieckich na tle A rm ii Renu 
m ają swe podłoże przede wszystkim w  trudnościach finansowych W. Brytanii. Rząd 
labourzystowski pod naciskiem opinii publicznej, zwłaszcza lewicy Labour Party, 
m usiał przeprowadzić równolegle oszczędności zew nętrzne i w ew nętrzne uw arunko­
w ane trudną sytuacją ekonomiczną. S tąd w ysunięte w  1966/1967 r. żądanie pełnego 
w yrów nania dewizowego poparte groźbą wycofania części A rm ii Renu, chociaż 
daleko idące zrealizowanie tej groźby nie leżało — w konkretnych w arunkach — 
w interesie politycznym W. Brytanii. Bonn zdawało sobie z tego sprawę, a  skądinąd 
m niej wagi przywiązywało do obecności w ojsk brytyjskich niż am erykańskich. Kon­
flikt pozwoliło rozstrzygnąć pośrednictwo USA i pomoc am erykańska w  w yrów na­
niu dewizowych kosztów A rm ii Renu. Również w  1968 r. gw arantow any współ­
udział USA w złagodzeniu deficytu bilansu płatniczego W. B rytanii był czynnikiem, 
który um ożliwił stosunkowo szybkie osiągnięcie porozum ienia w  rozmowach dw u­
stronnych. Pojednawcze, w  odróżnieniu od 1966/67 r. stanowisko W. B rytanii w  1968 r. 
w ynikało jednak nie tylko z tego, że zaistniały w arunki dla doraźnego przynajm niej 
uregulow ania jej problem ów finansowych, lecz również z bardziej perspektywicznych 
celów brytyjskiej polityki zbliżenia do Europy zachodniej. NRF może być w  tym  
pomocna i dlatego leży w  interesie W. Brytanii, aby spraw a Arm ii Renu, w yw ołująca 
od 1956 r. periodyczne naw roty antybrytyjskich ataków  w  prasie zachodnioniem iec­
kiej, stw arzała jak  najm niej marginesowych w  istocie, ale uciążliwych zakłóceń 
w relacjach brytyjsko-niem ieckich. Jest to tym  bardziej ważne, że Bonn nie przy­
wiązuje tak  dużej wagi politycznej do stosunków z W. B rytanią jak  z USA lub F ran ­
cją. W arto jeszcze zaznaczyć, że w  oczach części brytyjskiej opinii publicznej obec­
ność A rm ii Renu w  NRF nabiera wobec w zrostu nacjonalizm u i neonazizmu 
w  Niemczech zachodnich dodatkowego znaczenia.

Zbigniew  Mazur

82. KONGRES KATOLIKÓW ZACHODNIONIEMIECKICH

Pod hasłem  „Pośrodku tego św iata” (M itten in  dieser W elt) odbył się w  Essen 
(4—7 IX  1968 r.) 82. kongres katolików zachodnioniemieckich, tzw. Katholikentag.

Zjazdy katolickie, sięgające sw oją tradycją pierwszej połowy X IX  w., zawsze 
były uw ażane i traktow ane jako przegląd potrzeb i problem ów katolicyzm u nie­
mieckiego l. Już w  X IX  w. Katholikentagi charakteryzowały się nie tylko proble­
m atyką religijną, lecz także polityczną:

„Były one rokrocznie parlam entem  opinii, zw ierciadłem  wydarzeń, m iejscem k la­
row ania się, a co najm niej ogłoszenia przedtem  już w yklarow anych pojęć. Wszyst­
kie kulturalno-polityczne zagadnienia dziewiętnastego stulecia były rozstrząsane 
w  ich ram ach” 2.

K westie polityczne odgrywały także znaczną rolę na zjazdach katolickich p ierw ­
szej połowy XX w., a  zwłaszcza w  okresie Republiki W eimarskiej, kiedy to kon­
gresy wyróżniały się nam iętną i burzliw ą dyskusją3. Zainteresow anie zjazdów kato­
lickich tem atyką polityczną wzrosło wyraźnie po II w ojnie światowej. Przyczyn ta ­

1 P ierw szy  o g ó ln o n iem ie ck l Katholikentag  o d b y ł s ię  w  1848 r. w  K olon ii.
3 A . R o g a l s k i ,  Katolicyzm  w Niemczech po II wojnie światowej. W arszaw a 1952, s. 27.
> Signale aus E ssen . „ R h ein isch er  M erkur” nr 36 z 6 IX  1968, s. 1.
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kiego stanu rzeczy należy szukać w  bezpośrednim  zaangażowaniu się kościoła w  życie 
polityczne Niemiec po 1945 r. Duża aktywność i rola kościoła w  działalności poli­
tycznej m usiała znaleźć swoje odbicie na Katholikentagach, reaktyw owanych po sie­
dem nastoletniej przerw ie la t 1933—1948. Powojenne zjazdy katolików  coraz bardziej 
traciły  swój religijny charakter, stając się często im prezam i politycznymi inspiro­
wanym i przez koła rządzące NRF dla zaprezentow ania poglądów rewizjonistycznych
i atakow ania krajów  socjalistycznych 4.

Ostatni Katliolikentag  w Essen nie stracił politycznego oblicza, chociaż poruszane 
zagadnienia społeczno-polityczne znalazły się w  cieniu dyskusji nad nową encykliką 
papieską Humanae Vitae  5.

Organizacją kongresu zajął się K om itet C entralny Niemieckich K atolików (Zen- 
tralkom itee der deutschen Katholiken), k tóry na przedzjazdowym posiedzeniu w  Bad 
Godesberg ustalił zakres tem atyczny obrad. Opracowane problem y w  form ie ok. 1770 
pytań  ujęte zostały w  specjalnym  katalogu (Fragenkatalog) przeznaczonym dla 
uczestników zjazdu. O bjął on szeroki w achlarz tem atów  religijnych, kulturalnych, 
gospodarczych i społeczno-politycznych. Sfekretarz generalny Kom itetu Centralnego 
Niemieckich Katolików, F riedrich K ronenberg, oświadczył, że w  trakcie opracowy­
w ania pytań kierow ano się zasadą nie om ijania najbardziej naw et kontrowersyjnych
i niepopularnych zagadn ień". Również w innych wypowiedziach przedstawicieli 
kierow nictw a Katholikentagu  podkreślano, że dla kościoła katolickiego w  NRF nie 
istn ieją nietykalne rzekomo tematy. W ten sposób zamierzano dać dowód „współ­
czesności kościoła” i jego roli w  rozwiązywaniu problem ów absorbujących dzisiejszy 
świat. Podobnie chyba należy odczytać hasło zjazdu „Pośrodku tego św iata”.

O brady kongresu poprzedziło zgromadzenie delegatów zachodnioniemieckich orga­
nizacji katolickich, które odbyło się dnia 3 IX 1968 r. W dniu następnym  A lbrecht 
Beckel, przewodniczący K om itetu Centralnego Niemieckich Katolików, Bernhard 
Vogel, przewodniczący K atholikentagu  i m inister ku ltu ry  rządu krajowego N adrenia- 
-P a la tynat oraz biskup Essen F ranz Hengsbach, dokonali otw arcia zjazdu. Wśród 
oficjalnych mówców znalazł się także sekretarz generalny CDU i b. m inister do 
spraw  rodzinnych i młodzieży — Bruno Heck. W yraził on m. in. nadzieję, że kongres 
pomoże w  przezwyciężeniu kryzysu, jak i u jaw nił się w  kościele katolickim  N R F 7.

Z zaproszonych gości udział w  K atholikentagu  wzięli m. in .: prezydent NRF — 
Hans Liibke, ówczesny przewodniczący Bundestagu  — Eugen G erstenm aier oraz 
przewodniczący ewangelickiego Kirchentagu  — Richard von W eizsacker8.

Dnia 5 w rześnia 1968 r. rozpoczęły się obrady. Na forum  sześciu zespołów wygło­
szone zostały program owe re fe ra ty 9. Zaw arta w  nich problem atyka posłużyła na­
stępnie 27 kołom roboczym (sekcjom) za podstaw ę dyskusji nad aktualnym i zagad­
nieniam i św iata współczesnego.

‘ S . M a r k i e w i c z ,  Spadkobiercy krzyżackich tradycji. W arszaw a 1966, s. 86 i 97.
5 E n cy k lik a  Humanae Vltae d o tycząca  regu lac ji urodzin  i  zw ią za n y ch  z tym  k w estii og ło ­

szon a  zosta ła  przez pap ieża  P a w ła  VI, 29 lip ca  1968 r.
• Kein Thema soli in Essen beim Katholikentag tabu seln. „D ie  W elt” nr 183 z 8 VIII 1968,

s. i.
7 Die gelungene Einilbung des Ungehorsams. „F ran k fu rter  R und schau " nr 209 z 9 IX  1968 r„

s. 3.
» K an clerz  NRF, K urt K iesin ger, p rzesła ł na  ręc e  p rezyd iu m  Katholikentagu  te legram , 

w  k tórym  m . in . o św ia d czy ł „[. . . ]  że  w  n ie sp o k o jn y m  św iec ie  k a to licy  n iem ieccy  stoją  
w  p ierw szy m  rzęd zie  i  p o św ięca ją  sw o je  s i ły  dla pok oju  i  sp ra w ied liw o śc i na  ziem i"  (Kardinal 
Dbpjner m ahnt zur Einheit. „D ie  W elt” n r  208 z 6 IX  1968, s. 1).

1 P o sz cz eg ó ln e  zesp o ły  o b rad ow ały  nad  n a stęp u ją cy m i tem a ta m i: zesp ó ł I — Ten świat 
i słowo boże (Diese W elt und Gottes Wort), z esp ó ł II  — Małżeństwo i rodzina  (Ehe und Fa­
milie), ze sp ó ł III — Katolicy w  społeczeństwie ku ltury  (Katholiken in der Kulturgesellschaft), 
zesp ó ł IV — Gospodarka i społeczeństwo (W irtschaft und Gesellschaft), zesp ó ł V  — Nasze pań­
stwo (Unser Staat), zesp ó ł V I — Pokój i wspólnota narodów (Frlede und Volkergem elnschaft).
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Przebieg obrad i dyskusji wykazał istnienie wśród katołików poważnych kontro­
w ersji i w ywołał na kongresie atm osferę napięcia i niepokoju. P rasa zachodnionie- 
m iecka nazw ała K atholikentag  „zjazdem nieubłaganej konfrontacji” 10, „ćwiczeniem 
nieposłuszeństwa” n , „Katholikentagiem  rebelii” I2, ale jednocześnie m ówiła o kon­
gresie jako o historycznym  wydarzeniu, a naw et o początku nowej reform acji k a ­
tolickiej I3. To co eksplodowało w Essen, było m ateriałem  wybuchowym gromadzo­
nym w  poprzednich latach. Natom iast bezpośrednich przyczyn wybuchu buntu  prze­
ciwko „epoce ślepego posłuszeństwa” w  kościele katolickim  należy szukać nie tylko 
w tem acie zjazdu „Pośrodku tego św iata” czy encyklice papieskiej Humanae Vitae, 
ale także w  fakcie, że po raz pierwszy w historii kongresów w ystąpiła zorganizowana 
opozycja katolicka, dysponująca oficjalnym  kierownictwem , program em  działania 
oraz własnym  biuletynem  inform acyjnym.

Ten katolicki w arian t opozycji pozaparlam entarnej, tzw. KAPO (Katholische 
ausserparlamentarische Opposition), przygotowania do w ystąpienia w  Essen rozpo­
czął na k ilka miesięcy przed zjazdem. Przygryw ką był 16. katolicki kongres stu ­
dentów zachodnioniemieckich, tzw. Studententag, który odbył się w  czerwcu 1968 r. 
w Tiibingen. M iał on m. in. ńa celu skoordynowanie pracy lewicowych ugrupowań 
katolickich rozproszonych na całym obszarze NRF. W łaśnie spośród tych grup ukon­
stytuował się w Tybindze Kom itet W ykonawczy Krytycznego Katolicyzmu (A ktions- 
kom itee „Kritischer Katliolizism us”) u . Od t e j ' chwili Kom itet W ykonawczy rozpo­
czął szeroko zakrojoną kam panię na rzecz „krytycznego katolicyzm u”, stosując wszel­
kie dostępne metody, nie wyłączając środków masowego przekazu. Powszechnie k ry­
tykowano przeprowadzony w Bad Godesberg przez Kom itet C entralny Niemieckich 
Katolików wybór tem atów  i referentów  Katholikentagu. Protestow ano przeciwko 
stanow isku tego kom itetu uznającego za niepożądane na kongresie m. in. tem aty 
dotyczące uznania NRD oraz granicy na Odrze i Nysie oraz stosunku do m em oran­
dum Bensberger Kreis. Przeprowadzona krytyka ujaw niła niekonsekw entną postawę 
członków K om itetu Centralnego, którzy opracowując program  zjazdu obiecali zająć 
stanowisko wobec m em oriału grupy katolickich intelektualistów  skupionych w  Bens­
berger K re is15, nie traktow ali rzekomo żadnych problem ów jako nieodpowiednich, 
głosili, że nie powinno być w Essen tem atów  „tabu” 10. Zarzuty opozycji, jak  pisał 
„Rheinischer M erkur” 17, którego redaktor naczelny, Otto B. Roegele, już wcześniej

10 P or. przyp. 7.
11 T am że.
12 Katholikentag der Rebellion. „D ie  W elt” nr 210 z 9 IX  1968, s. 2.
w Ein Katholikentag ohne Tabus. „C hrist un d  W elt” nr 37 z 13 IX  1968, s. 32.
11 K om itet W yk on aw czy  K ryty czn eg o  K ato licyzm u  p o w sta ł z czło n k ó w  u gru p ow ań  stu d en c­

k ich  z B och u m , E ssen , F rank furtu , H anow eru , K olon ii, M oguncji, M onachium , M iinster, T yb in g ii 
oraz Arbeitskreis Gesellschaft und Kirche  z M oguncji, Gruppe 55 z D ortm un du, Pax-Christi Be- 
wegung  i  Rothenfelser Kreis (Opposition beim Katholikentag. „F ran k fu rter A llg em e in e  Z eitu n g” 
nr 156 z 9 VII 1968,, s. 5; D ie  Linken Frommen auf dem  March. „D ie  Z eit” nr 37 z 13 IX  1968, 
s. 3; Ein W endepunkt in Katholizismus?  „D ie  T a t” nr 37 z 14 IX  1968, s. 2; Katholische APO 
marschiert nach Essen. „R h ein isch er  M erkur” nr 35 z 30 VIII 1968, s. 2.

15 D nia  3 III 1968 r. o p u b lik o w a n e  zosta ło  przez gru p ę za ch o d n io n iem ieck ich  in te lek tu a li­
stów  k a to lick ich  z w a n y ch  Bensberger Kreis m em oran d u m  d o ty czą ce  s to su n k ó w  p o lsk o —n iem iec ­
kich . M em orandum  m . in . w  k w estia ch  o b ejm u ją cy ch  u zn an ie  g ra n icy  na  O drze i  N y sie , p o lsk ie  
z iem ie  p ó łn o cn e  i  zach od n ie  i „ p o jed n an ie  z P o lsk ą ” , poza m o ż liw y m i do za a k cep tow an ia  p ro­
p ozycjam i, zaw iera  tak że  sfo rm u ło w a n ia  i  p o g ląd y  u n iem o żliw ia ją ce  w y łą czn ie  p o zy ty w n ą  ocen ę  
m em oria łu . S tan ow isk o  p rzed staw ion e  w  m em oran d u m , p om im o p o ło w iczn o śc i i  n iek o n se k w e n ­
cji, zosta ło  ostro  za a ta k o w a n e  przez k o ła  p o lity czn e  N R F, a szc zeg ó ln ie  organ izacje  p rzes ie ­
d leń cze  (W sprawie pojednania. L ist otwarty do „Bensberger Kreis” — NRF. „Ż y cie  i  M yśl” 
nr 6—7/1968, ss . 51—64; M emorandum Bensberger Kreis. „ P o lity k a ” nr 11 z 16 n  1968, s. 9).

10 P or. przyp . 6.
”  Katholische APO marchiert nach Essen. „ R h ein isch er  M erkur” nr 35 z  30 VIII 1968, s. 2.
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zaangażował się w  obronę problem ów „tabu” 18, nie zostały podchwycone ani przez 
środowisko katolickie, ani pozostałą część społeczeństwa NRF.

Niemniej „krytyczni katolicy” rozpoczęli swoją działalność na Katholikentagu  
z dużym rozmachem. Uzbrojeni we w łasną prasę (precedens w  historii zjazdów), 
a mianowicie ukazujący się codziennie od chwili otw arcia kongresu „K ritischer 
K atholizism us”, przystąpili do propagow ania swojego p ro g ram u 18. K rytykując domi­
nujące tem aty kongresu wzięli oni udział w  tradycyjnie już inaugurującym  Katho- 
likentag  zgromadzeniu delegatów organizacji katolickich, gdzie po raz pierwszy 
starli się w  dyskusji z przedstaw icielam i ugrupowań konserw atyw nych20. Następnie 
zaś na konferencji prasowej Kom itet W ykonawczy Krytycznego Katolicyzmu przed­
staw ił tem aty, do których opozycja katolicka zam ierza ustosunkować się w  trakcie 
obrad poszczególnych kół roboczych2I. Uczestnictwo „krytycznych katolików ” w  kon­
gresie nie było obliczone na sianie zam ętu i niepokoju, jak  próbowała sugerować 
część prasy zachodnioniemieckiej, oceniająca działalność opozycji kato lick ie j23. W łaś­
nie opozycja przez swój aktyw ny udział w  obradach poszczególnych sekcji w  dużej 
m ierze przyczyniła się do tego, że dyskusja skoncentrow ała się na problem ach m ał­
żeństw a i rodziny, spraw ach reform y i s truk tu ry  kościoła katolickiego, prasie i szkol­
nictwie, zagadnieniach socjalno-bytowych dotyczących głównie robotników oraz na 
polityce w ew nętrznej i zagranicznej NRF.

W centrum  dyskusji nad problem am i m ałżeństw a i rodziny znalazły się sfor­
m ułow ania zaw arte w encyklice papieskiej Humanae Vitae o zakazie regulacji u ro­
dzin. Podstaw ą rozważań s ta ł się referat, który wygłosił prof. Georg Scherer, dy­
rek tor A kadem ii K atolickiej w W olfsburgu. Referent, ustosunkowując się krytycznie 
wobec stanow iska papieża, zaproponował rozważenie spraw  dotyczących zrozumienia 
życia małżeńskiego i krytycznych uwag w  stosunku do encyk lik i23. Dyskusja u jaw ­
n iła  wśród jej uczestników istnienie dużych rozbieżności w in terpretacji i ocenie 
głównych myśli dokum entu papieskiego. Z ostrą krytyką sform ułowań papieża w y­
stąpiła katolicka opozycja pozaparlam entarna, a takując jednocześnie tych biskupów, 
którzy w yrazili poparcie dla encyk lik i24. Postulaty, żądające rew izji jej tez, podnie­
sione przez Scherera i „krytycznych katolików ”, spotkały się niem al z powszechną 
aprobatą. W brew w yraźnym  poleceniom kierow nictw a zjazdu nieuchw alania żadnych 
rezolucji, około pięć tysięcy osób przy dziewięćdziesięciu przeciwnych i pięćdziesięciu 
sześciu w strzym ujących się od głosu, przyjęło następującą deklarację:

„Uczestnicy 82. niemieckiego kongresu katolickiego w  Essen doszli w  ogromnej 
większości do przekonania, że żądania posłuszeństwa wobec decyzji papieża 
w  spraw ie zapobiegania ciąży nie mogą być spełnione. Zachodzi absolutna ko­
nieczność zrewidow ania tej nauki papieża” 2S.

18 P or . przyp . 3.
>• T reść  b iu le ty n u  „K rltlsch e  K a th o liz ism u s” patrz: Ein Katholikentag ohne Tabus. „Christ 

und W elt” nr 37 z  13 IX  1968, s . 32.
Spannungen auf dem Katholikentag in Essen. „F rank furter A llg em e in e  Z eitu n g ” nr 206 

z 5 IX  1968, s. 1.
zl Revislon der E nzyklika  gefordert. „D ie  W elt” n r  209 z 7 IX  1968, s. 3.
** T am że; Elnzug der Eminenzen und Exzellenzen ohne Hermelin und Viollet. „D ie  W elt” 

nr 209 z 7 IX  1968, s. 3.
»  Schulpolitik und Ehefragen im  M ittelpunkt der Referate. „F ran k fu rter A llg em e in e  Z ei­

tu n g ” nr 207 z 6 IX  1968, s. 1 .
B isk u p i za ch o d n io n iem ie ccy  w  ośw ia d czen iu  s fo rm u ło w a n y m  30 VIII 1968 r. na  n a d zw y ­

cza jn ym  p o sied zen iu  w  K o n ig ste in  o k reślili e n c y k lik ę  jak o  „zgod n ą  z a u to ry tetem  w ła d z y ” 
(Keine Frontstellung gegen Bischofe. „F ran k fu rter  R u n d sch au ” n r  203 z 2 IX  1968, s. 4). 
P o d ob n y  ch arak ter  p o sia d a ło  o g ło szo n e  przez b isk u p ó w  w  p rzed dzień  Katholikentagu  „S łow o  
o d u szp astersk ie j sy tu a cji po  u k azan iu  s ię  e n c y k lik i Humanae Vitae. (Der 82. Deutsche Katholi­
kentag in Essen. „F ran k fu rter A llg em e in e  Z eitu n g ” nr 205 z 4 IX  1968).

!S Die L inken Fromm en auf dem  Marsch „D ie  Z eit” nr 37 z  13 IX  1968, s. 3.
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Ponadto reprezentanci K om itetu Wykonawczego Krytycznego Katolicyzmu pu­
blicznie domagali się ustąpienia papieża P aw ła VI oraz dwóch biskupów zachodnio- 
niemieckich, Rudolfa G rabera z Regensburga i H erm anna Schaufele z F re ib u rg a26. 
Taki stan  rzeczy wywołał natychm iastow ą reakcję prawicowych ugrupowań katolic­
kich jak  „Legio M ariae” i „Una Voce M ariae”, które wystosowały do papieża te ­
legram  podpisany przez większość biskupów w  NRF, deklarując swoje „niezłomne 
poparcie” 27. Surow a krytyka encykliki papieskiej stanow iła absolutne zaskoczenie dla 
większości biskupów i kierow nictw a kongresu. Przewodniczący Katholikentagu, B ern­
hard  Vogel, w wywiadach prasow ych udzielanych przed rozpoczęciem zjazdu pod­
kreślał swoje przekonanie, że znajdą się jeszcze niewykorzystane argum enty dla 
poparcia papieża. Vogel nie m iał również żadnych obaw co do w ystąpienia w  tej 
spraw ie na Katholikentagu  katolickiej opozycji pozaparlam entarnej, stw ierdzając:

„Myślę, że to niebezpieczeństwo zostało raczej przez encyklikę papieską zm niej­
szone, ponieważ tem at ten nie nadaje się do hałaśliw ych dem onstracji” 28.

A tak na papieża P aw ła VI pociągnął za sobą ostrą krytykę hierarchicznej struk ­
tury  kościoła katolickiego i jego konserw atywnych sił społeczno-politycznych. 
Z kręgu „krytycznych katolików ” wyszły żądania koniecznych — ich zdaniem  — re ­
form. Postulowano m. in. ustąpienie K om itetu Centralnego Niem ieckich Katolików. 
Przedstaw iona propozycja rezolucji, w  której domagano się „zasadniczej dem okra­
tyzacji kościoła niemieckiego” 29 i utw orzenia w  tym  celu Soboru Narodowego na 
wzór holenderski upadła większością dziesięciu g łosów 30. Burzliw a dyskusja przy­
niosła ponadto żądanie zniesienia im prim atur, czyli swego rodzaju cenzury kościel­
nej, reform  w  klasztorach i zakonach, co było często podnoszone przez samych 
przedstaw icieli tych instytucji, krytykujących panujące tam  m atriarchalne czy patri- 
archalne stosunki, kontroli nad w ydatkam i kościoła. Przedstaw ione żądania i prze­
prowadzona krytyka struk tu ry  kościoła katolickiego nie znalazła aprobaty u wszyst­
kich uczestników kongresu. Część z nich w yraziła swoje poparcie tylko dla niektó­
rych postulatów. Natom iast koła konserw atyw ne odrzuciły je w  całości, w idząc siłę 
kościoła w  jego dotychczasowej strukturze, a  przedstaw iciel tych ugrupowań, Otto 
Roegele, określił nienaruszalność kościoła jako podstawę jego egzystencjiM.

Innym i kwestiam i, które perm anentnie przew ijały się w  dyskusji poszczególnych 
sekcji, był stosunek do prasy i szkolnictwa. Również z inspiracji opozycji poddana 
została krytyce prasa katolicka. K ierow ane pod jej adresem  zarzuty dotyczyły lan ­
sowania zim nowojennej tem atyki i o tum aniania środowiska katolickiego. Zażądano 
od prasy skończenia z urabianiem  opinii, domagając się o tw artej i rzeczowej dys­
kusji. Postulowano zm ianę wydawców i zespołów redakcy jnych32. Czyniono to nie 
bez powodu, gdyż w  ostatnim  okresie w  środowisku katolickim , a szczególnie w  jego 
praw ym  skrzydle, nastąpił w zrost tendencji zimno wojennych i antykomunistycznych. 
K atolicka „Deutsche Tagespost”, w ydaw ana w  W urzburgu, bezcerem onialnie zadała 
pytanie: „Co to znaczy, że nie możemy na nowo rozpocząć zimnej w ojny?” 33 Z iden­
tycznych pozycji przem aw ia ukazujący się w  Regensburgu prawicowo-katolicki 
dziennik „Tages-Anzeiger” 3i. Podobne stanowisko zajm owało w ydaw ane jeszcze do

=! Katholische Oppositłon fordert R ilcktritt des Papstes. „F rank furter R u n d sch au ” nr 206 
z 5 IX  1968, s. 1.

n  P or. p rzyp . 7.
“  BischSfe mógen nach Essen reisen. „ D ie  W elt” n r  182 z 7 VIII 1968, s. 3.
Ti P or. przyp . 21.
“  T am że.
S1 P or . przyp . 3.
!! P or. przyp . 25.
»  Eln warm er Regen fttr die kalten Krieger. „F ran k fu rter  R u n d sch au ” n r  212 z  12 IX  1068.
3‘ T am że.
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ubiegłego roku przez biskupów N adrenii i W estfalii „Echo der Zeit”. W Essen a ta ­
kow ana była także prasa w atykańska. Najwięcej zarzutów  skierowano pod adresem  
„Osservatore Rom ano”. Szczególnie podkreślano jego tendencyjność, w skazując, że 
naw ołując do posłuszeństwa wobec encykliki nie zamieścił żadnych krytycznych 
głosów o nauce pap ieża35.

Do poważnych kontrow ersji doszło w  dyskusji nad reform ą szkolnictwa. Nie 
udało się ustalić, do kogo pow inien należeć monopol na wychowywanie i nauczanie. 
Podczas gdy B ernhard  Vogel w ystąpił przeciwko nauczaniu wyłącznie przez państwo, 
„krytyczni katolicy” zaatakow ali szkoły wyznaniowe. Ich zdaniem, szkoły te  pielęg­
nu ją głównie konserwatyzm. Postulaty opozycji szły w  kierunku oparcia nauczania
i wychowywania na „politycznej teologii”, co ich zdaniem  miałoby służyć m. in. 
większemu upolitycznieniu młodzieży ka to lick ie j30.

Wiele uwagi poświęcono również w  trakcie obrad kongresu sprawom  socjalnym. 
W w yniku dyskusji przedstawiono w iele propozycji i żądań jak : zwiększenia udziału 
załóg robotniczych w zarządzaniu zakładam i przemysłowymi, ograniczenia praw a 
własności, nowych form  podziału dochodów. W skazywano na niedostateczną ilość 
przedstaw icieli robotników we w ładzach organizacji katolickich. Ponadto wystąpiono 
za zwiększeniem udziału katolików  w pracy związków zawodowych oraz w  obronie 
kobiet pracujących zawodowo, często dyskrym inowanych z tego powodu przez ko­
ściół 37.

O brady w  sekcjach poświęconych spraw om  pokoju i stosunków m iędzynarodo­
wych wykorzystane zostały z inspiracji kół rządowych i popierających je sił przede 
wszystkim dla zaatakow ania krajów  socjalistycznych. Antykom unistyczna h isteria 
powodowana była m. in. niespełnionym i nadziejam i, jakie wiązano z w ydarzeniam i 
w Czechosłowacji. K ilkakrotnie podnosiły się prowokacyjne głosy obliczone na pod­
trzym anie napięcia w  tej sprawie, z którym i zresztą polemizował jederi z w spół­
autorów  m em orandum  Bensberger Kreis — prof. Ernst-W olf gang Bóckenforde 3S. Po­
nieważ w ystąpił on także za uznaniem  granicy na Odrze i Nysie, większość ataków  łącz­
nie z oskarżeniem o „zdradę ojczyzny” 39, skierow ana została przeciwko niemu, a następ­
nie wobec m em oriału Bensberger Kreis 40. M em orandum  poza sform ułowaniam i zgodny­
mi z polską racją  stanu, zaw iera także poglądy tożsame lub zbliżone do reprezentow a­
nych przez rząd NRF. Praw icow e ugrupow ania zachodnioniem ieckich katolików, 
w iernie stojąc po stronie rewizjonistycznych koncepcji polityki bońskiej, skrytyko­
w ały i odrzuciły wszystkie te  m yśli m em oriału, które mogłyby prowadzić do uzna­
n ia granicy na Odrze i Nysie nawet, jeżeli były one wyłącznie pryw atnym i pogląda­
mi bardziej postępowej grupy katolików. Dla deputowanego do Bundestagu  Carl Otto 
Lenza i publicysty Paula W ilhelma W engera sform ułow ania katolickich in te lektuali­
stów były „m oralną fan tazją” 41 i „antycypacją konferencji” 42. W rezultacie dyskusja 
nad m em orandum  sta ła pod znakiem  kw estionow ania granicy na Odrze i Nysie 
oraz roszczeń terytorialnych wobec Polski. Zastanawiano się naw et nad form am i 
przyłączenia polskich ziem zachodnich i północnych do „niemieckiego organizmu 
państwowego” 43. Roztrząsano także tzw. nową politykę wschodnią NRF. Prof. Max 
Engelmeier, dyrektor k liniki psychiatrycznej w  Essen, stanął na stanowisku uwzględ­
nienia jej w  działalności kościoła. Jego zdaniem, biskupi zachodnioniemieccy i wszy-

** P or. p rzyp . 7.
36 P or. p rzyp . 23.
31 P or. p rzyp . 26.
ss Heilsame TJnruhe. „V orw arts” z  12 IX  1968.
31 T am że.
*• T am że.
“  M ltten in dieser Kirche'-. „ V o lk sb o te” nr 37 z  14 IX  1968, s. 3.

T am że.
13 T am że.
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scy katolicy powinni bezpośrednio uczestniczyć w  realizacji tej polityki. Engelmeier 
py tał: „Czy nie m amy obowiązku, jako chrześcijanie i katolicy z tej i z tam tej strony 
próbować tego, co jest niemożliwe w tym  czasie dla naszego państw a?” 44. Angażo­
w anie się duchownych zachodnioniem ieckich W spraw y polityczne nie jest rzeczą 
now ą i m a swoje tradycje, w ym ieniając chociażby dla przykładu ich udział w  obro­
nie przestępców wojennych po II w ojnie światowej. Ale rząd NRF ceni sobie poli­
tyczną aktywność kościoła katolickiego. Mówił o tym  na Katholikentagu  Eugen 
G erstenm aier podkreślając, że Bundestag  i rząd mogą tylko dziękować za działalność 
kościoła na polu politycznym '15.

Jedyną przeciwwagą dla tych rewanżystowskich akcji była działalność katolic­
kiej opozycji pozaparlam entarnej oraz nieliczne w ystąpienia uczestników zjazdu. 
W śród tych ostatnich znalazł się kierow nik paryskiej Organizacji Rozwoju i Współ­
pracy Gospodarczej — Peter M enke-Gliickert. Wygłosił on refera t na tem at dzia­
łalności pokojowej (A k tiv  fu r  den Frieden), w  którym  domagał się m. in. uznania 
NRD, zaniechania odwetowej polityki wobec krajów  socjalistycznych oraz reaktyw o­
w ania w  NRF partii kom unistycznej40. Skrytykow ał on także zabiegi NRF o dostęp 
do broni atomowej, widząc w nich groźbę wojny n u k le a rn e j47. Mówca został n a ­
tychm iast zaatakow any przez reprezentantów  prawego skrzydła katolików. W ystą­
pienie jego doczekało się również zjadliwej krytyki ze strony części prasy NRF, 
głównie przesiedleńczej. M onachijski tygodnik katolicki dla przesiedleńców „Volks- 
bote” określił refera t M enke-Gliickerta jako „schizofreniczno-polityczny”, a jego 
autora przedstaw ił w  św ietle politycznego dyletanta nie znającego założeń „nowej 
polityki w schodniej” 48. Reakcja prawicowych ugrupowań katolickich u jaw niła ich 
praw dziwy stosunek do sprawy pokoju i bezpieczeństwa. Zdewaluowała ona wartość 
ich w ystąpień i referatów , gdzie tak  często powtarzano frazesy o rzekomym zaanga­
żowaniu w  w alkę o pokój na świecie. ■

Żadnego poparcia nie udzielono również „krytycznym katolikom ” domagającym 
się uznania granicy na Odrze i Nysie, chociaż apelow ali oni w  imię złagodzenia n a­
pięcia w Europie i napraw ienia s tra t i krzyw d narodowi polsk iem u4B. Zorganizo­
w ana opozycja katolicka była jednak prężna i w ykorzystyw ała każdą sytuację, aby 
zamanifestować swój nonkonformizm wobec życia politycznego w NRF. Protestując 
przeciwko ustawom  w yjątkowym  i staraniom  NRF o broń atomową, przypom inali 
okres narodowego socjalizmu i hitlerow skie obozy koncentracyjne. Przestrzegając k a­
tolicyzm zachodnioniemiecki przed popieraniem  polityki Bonn opozycja wskazywała 
na rolę kościoła po II w ojnie światowej w akcji anty-denazyfikacyjnej i w popieraniu 
rem ilitaryzacji Niemiec zachpdnich. Sprzeciwiano się podtrzym ywaniu nastrojów  
zimnowojennych i antykomunistycznych. Surowa krytyka została skierow ana wresz­
cie przeciwko stanowisku kościoła wobec w ojny w  W ietnam ie50. Podkreślić również 
należy głoszone przez lewicowe ugrupow ania młodzieży katolickiej w Essen poglądy 
pacyfistyczne, protestujące przeciwko wszelkiego rodzaju wojnom. W tym  kontekście 
domagano się p raw a dla możliwości odmowy służby wojskowej.

Oceniając działalność katolickiej opozycji pozaparlam entarnej na kongresie 
w  Eąsen, a więc jej stosunek do w ojny i pokoju, współpracy m iędzynarodowej, „no-

“  Der Rellglbse Mensch in einer weltlichen Welt. „F rank furter  A llg em e in e  Z eitu n g ” nr 228 
z 1 X  1968, s. 11.

«  Botsehaft des Papstes: Soziale Cerechtigkeit verwirklichen. „D ie W elt” nr 210 z 9 IX  
1968, s. 1.

<* Ein W endepunkt im  Katholizismus?  „D ie  T at” nr 37 z  14 IX  1968, s. 2.
"  Von der Politik m it Kriminellen Mitteln. „F ran k fu rter  A llg em e in e  Z eitu n g” n r  207 z 6 IX  

1968, s. 6.
<> Por. przyp . 41.
13 T am że.
5° Nach dem Katholikentag. „F ran k fu rter  A llg e m e in e  Z eitu n g” nr 209 z 9 IX  1968, s. 5.

12 P rzeg ląd  Z ach odni Nr 1/1969
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wej polityki wschodniej” rządu NRF popieranej przez praw e skrzydło katolików, 
aktualnych granic europejskich, stw ierdzić trzeba, że jest to niew ątpliw ie pozytywny 
wyłom w  zachodnioniem ieckim katolicyzmie. Nie należy jednak przeceniać tego za­
skakującego ruchu młodzieżowego i możliwości jego w pływu nie tylko na oficjalną 
politykę bońską, ale również na zm ianę stereotypów m yślenia politycznego w śro­
dowisku katolickim  NRF. Obawa dużej części społeczeństwa przed rozszerzaniem się 
tego ruchu, strach przed jego anarchistycznym i często m etodam i u łatw ia w  NRF 
w alkę z protestującą młodzieżą. Również zjazd w  Essen wykorzystano częściowo dla 
podtrzym ania w  społeczeństwie przekonania o grożącym m u niebezpieczeństwie ze 
strony opozycji, porównując ją  np. do NSD AP  i N P D «.

Duże zainteresow anie kongresem wykazały również organizacje przesiedleńcze. 
Ich delegacje składały się ogółem z około 20 tysięcy osób. Jeszcze przed rozpoczęciem 
zjazdu prasa przesiedleńcza przestrzegała przed „krytycznymi katolikam i” i w ska­
zywała zespoły oraz sekcje dyskusyjne, w których przesiedleńcy ze względu na te ­
m atykę dotyczącą polskich ziem zachodnich i północnych oraz granicy na Odrze 
i Nysie powinni uczestniczyć.

„W ypędzeni muszą się liczyć z tym, że w zespole dyskusyjnym  Frieden und  
Volkergem einschaft w ystąpią zaangażowani reprezentanci politycznej teologii (czy­
ta j katolicka opozycja pozaparlam entarna — przyp. M.B.), którzy dla porozumie­
nia z Polską będą nawoływać o jednostronną rezygnację praw  narodu niemiec­
kiego” — pisał katolicki organ ziomków śląskich „Schlesischer K atholik” 5J.

O brona tych rzekomych praw  i ukrytego pod nim i program u rewizjonistycznego 
była głównym celem członków organizacji przesiedleńczych w obradach poszczegól­
nych sekcji kongresu. Organizacje odwetowe zorganizowały w  ram ach K atholiken­
tagu osobną m anifestację z udziałem  biskupa do spraw  opieki duszpasterskiej nad 
przesiedleńcam i H einricha M arii Janssena i biskupa Adolfa K inderm ana, gdzie a ta ­
kowano k raje  socjalistyczne53.

Katholikentag  w Essen nie wyprowadził niew ątpliw ie zachodnioniemieckiego 
kościoła katolickiego z trw ającego kryzysu. Pogłębiły Się sprzeczności i podział w  śro­
dowisku katolickim. W w ystąpieniach podczas oficjalnej uroczystości zamknięcia 
kongresu próbowano wprawdzie, jak  to czynił kardynał Dópfner, częściowo prze­
milczeć lub uspraw iedliw ić rozbieżności zachodnioniemieckiego katolicyzmu. Kon­
flik ty  i sprzeczności były jednak zbyt wielkie, aby dało się je ukryć, a podział na 
lewicę i praw icę katolicką uwidocznił się jeszcze bardzfiej. Lewica katolicka przepro­
w adziła ostrą krytykę przestarzałej i skostniałej s truk tu ry  kościoła. Nie jest to jednak 
jeszcze odnowa kościoła katolickiego, jak  sugerowała część prasy zachodnioniem iec­
kiej 5/>. Aby do niej doszło,musiałaby być urzeczywistniona większość zgłoszonych 
na kongresie wniosków, postulatów  i żądań. Można jednak zaryzykować twierdzenie, 
że m ają one nikłe szanse realizacji, chociażby ze względu na konserw atyzm  hie­
rarch ii kościoła katolickiego, większości duchowieństwa i katolików oraz ich często 
wrogi wręcz stosunek do opozycji. Również tradycja Katholikentagu  wskazuje, że 
rzadko przybierały realny kształt opracowywane na nich postulaty i p rog ram y55.

Podobnie jak  poprzednie zjazdy katolickie i wszystkie imprezy, w  których udział 
biorą przedstawiciele kół rządowych, Katholikentag  w  Essen spełniał również okre­
śloną funkcję polityczną, służąc niejednokrotnie wygłaszaniu poglądów zgodnych

S1 Lebendige Unruhe oder Rebelliom  „B ayern  K u rier” nr 37 z 14 IX  1968, s. 3.
62 Vetriebene narnen. ,,V o lk sb ote” nr 36 z 7 IX  1968, s. 9.
53 Por. przyp . 41.
Si P or. przyp . 13.
65 A . R o g a l s k i ,  op.  cit., s.  29.
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z oficjalną polityką bońską. Raz jeszcze okazało się, że h ierarchia katolicka i w ięk­
szość środowiska katolickiego, a szczególnie jej prawicowe ugrupowania, popierają 
rząd NRF. Optymizmem napaw a jedynie fak t pojaw ienia się w dotychczas m onoli­
tycznym bloku zachodnioniemieckich katolików pewnych symptomów politycznego 
realizmu.

M arek Baumgart

HERMANN BUDDENSIEG (W 75-ROCZNICĘ URODZIN)

W 1968 r. m inęła 75-rocznica urodzin H erm anna Buddensiega, zasłużonego uczo­
nego, pisarza, wybitnego tłum acza literatury  polskiej, redaktora czasopisma „Mickie­
wicz B latter”, wydawanego nieprzerw anie od 1956 r. w  Heidelbergu, znawcy i w iel­
kiego w ielbiciela Mickiewicza. Z tej okazji ukazała się, jako specjalny tom  „Mickie­
wicz B latter”, księga jubileuszowa pt. In honorem Hermann B u d d e n s i e g Wydana 
bardzo starannie i estetycznie, posiada inny charak ter niż publikacje tego typu, za­
w ierające na ogół artykuły czy szkice tem atycznie związane z zainteresowaniam i 
jubilata. W księdze poświęconej Buddensiegowi tymczasem znajdujem y tylko jedną 
rozpraw ę prof. Stanisław a Pigonia pt. Das polnische Schicksal eines litauischen Lie- 
des von der gefiihllosen H irtin  na tem at ballady M ickiewicza To lubię. Na tom ten 
składają się listy, telegram y, charakterystyki kierow ane bądź bezpośrednio do jub i­
lata, bądź przedstaw iające jego sylwetkę względnie oceniające jego w ielostronną 
działalność. Autorzy tych przeszło osiemdziesięciu adresów reprezentują różne dzie­
dziny życia umysłowego i kulturalnego. Na ogół są to naukowcy ze szkół wyższych 
(jak T eut A ndreas Riese i Andrzej de Vinzenz z U niw ersytetu w Heidelbergu), p i­
sarze (August Scholtis z B erlina zachodniego, Georg Schneider z M onachium i Ilse 
Langner z Darm stadtu), publicyści (jak H elm ut Cron ze S tu ttgartu  i K urt Schnóring 
z Dusseldorfu), bibliotekarze (jak H erbert Haas, dyrektor Biblioteki Uniwersyteckiej 
w Heidelbergu), lekarze (jak psychiatra W ładim ir L indenberg z Berlina i Hans 
Schaefer z Insty tu tu  Fizjologii U niw ersytetu w  Heidelbergu), praw nicy (jak 
Franz Mobius z K arlsruhe), politycy (jak W erner Munzinger, prezydent Badenii Pół­
nocnej i W ilhelm Hahn, m inister ku ltu ry  ze S tuttgartu) i inni. Opublikowano też 
listy autorów  zagranicznych: z Francji, Anglii, L itw y i Polski. Wśród polskich ko­
respondentów  spotykamy m. in. nazw iska S tanisław a Pigonia, Zygmunta Czernego,
Tadeusza Cieślaka, Wincentego Danka, Tadeusza S. Grabowskiego, K onrada Gór­
skiego, M ieczysława Klimaszewskiego, Jana Koprowskiego, Mieczysława U rbano­
wicza i inne. Prócz indyw idualnych osób telegram y okolicznościowe nadesłały rów ­
nież stowarzyszenia (jak Deutsch-Polnische Gesellscliajt, Dusseldorf i Bund der H irn- 
verletzten, Bonn), instytucje naukowe (jak Oddział krakow ski PAN oraz wileński 
Insty tu t Języka i L iteratury  Litewskiej LAN), czasopisma (jak „Die Fackel” z Bonn, 
„L iteratura ir M enas” z W ilna i „Wille und Weg” z Monachium), redakcje gazet 
(jak „Heidelberger Tageblatt” i „Tiesa” z Wilna).

Z k art samej księgi jubileuszowej w yłania się sylw etka Buddensiega, człowieka 
niew ątpliw ie oryginalnego i wielostronnego, a przede wszystkim zasłużonego dla 
spraw  polskich i dla pokoju w Europie.

ŻYCIORYS

H erm ann Buddensieg urodził się 3 czerwca 1893 r. w  Eisenach, w  mieście Bacha 
i Lutra, jako syn właściciela drogerii. W r. 1913 skończył gim nazjum  humanistyczne, 
w  którym  zdobył podstawy swych późniejszych zainteresow ań i prac literackich,

1 In honorem Hermann Buddensieg. Sonderband der Mickiewicz-Bltitter. Ftir das M ic- 
k iew icz-G rem iu m  d er B u n d esrep u b lik  D eu tsch lan d , hg . v . L othar F r a n k e .  H eid elb erg  1968,
144 ss.
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